
OK Ó LN IK  2 .   q

CENTRALIZACYA
U J

o g ó ł u  t o w a r z y s t w a .

O b y w a t e l e  !

Sekcja  L ondyó.ka p od a ł. w „iosek »by ,  poW(>da , l i a . ^

p i e l k i c L z  T V  "*P“ 1  ? ^  S'0wa" I*“ “  r.dykoL.y.1, A „.
W K o t™  “ • ‘T , . ! ’  P ™ * ‘k M  I — Cei moi i zacyi

t  d ST, r s ' ' wktórycl‘o § 4 3  Lstawy, przedstawiam y ją  do decyzyi waszej.

t o w a r z y s t w o  d e m o k r a t y c z n e  p o l s k i e
dO

t o w a r z y s t w  r a d y k a l n y c h  ,  s t o w a r z y s z e ń  w y r o b n i k ó w  w  a n c l h

IRLAN DYI I SZKOCV1.

P o z d r o w i e n i e  i B r a t e r s t w o !
Radykał” ,  reforma po liiy czn y d , i sp0l e e „ yc,,

r S  “ m 0”  " Wa"‘ Wd'° d*i<i *  i»»yd . narodów,
Wymacały Ó P° W” cl,“  tr a c e r ,,wo i w ła m ,

ale i in  1 , ‘“ “ “ ‘ f “’ C‘nW,l! ' S'k ° “ d "■'"•nęiran,,« ■ » d  re w o ę t™ , p o l ic y ,  , d , , , r z e  lozami ludów  f ry m .™ ™

! “ “  ‘e,ca 1 —  * * * >  *

C "  O ty>»cele, czćm my je . tó m ,  , i ja k ie , ,  na„ e d  ,

■ *i“  I  ' “ ’ ^ ■"* ,M  Z n i ż e n i e
' » « ~ l ' i e  d l  r r  P° ' ' ? ecl,n'  Z d a l n e  całego lodu
'  rod ,’ • P™ d “ eW” ? “ “ > W W k  u czu c i,
cał? Polskę 0 “ lneJ Z‘eini w 5'konac nakazu ją. O żywieni du ch em  k tó ry  
<i*e p o l i t y c z n i ? ‘a ;  stanoTVie,ny u l e g ł y  narodow y związek , „ a  d ro -  

> po trzebach  nasze,! a ' l  y ’ !  ° ljCS n a io d y s,T lzid n iogą o uczuciach
H ,  S° naro d u ,
u iam fest nasz, o,Tf0„

&ie b k " n  , d a ł w am  h l i ż e ! ?  ^  P° CZ?tku bieź?ceG<> ro k u  w języku na-

1 2asady z'v,ązku naszego AkT! ^  ‘ 1)0trzeby> a «™ z«m  cele
" y n a a l cierpienia i niewolę l . d ^ p ^ T ”  i,„cl,walony,

1 olskiego, jego walki 1 usiłowania,



—  10 —

przyczyny u p a d k u  i pe łn e  przyszłego życia nadzie je . P rzed staw ia  on  
w  praw dziw em  św ietle sp raw ę P o ls k i , i sądzim y że zdoła przekonać  
E u ro p ę , iż P o lsk a  posiada w e w łasnem  łon ie  o lbrzym ie siły  do  odzy­
skan ia  n iepodległego b y tu . O bok  tego w yjaśnia o n , że idea  dem okra­
tyczna na  k tó re j się stow arzyszenie nasze o p ie r a , nie jes t obcym  na­
b y tk iem  , a le naszą najdroższą narodow ą puścizną. Po u p ad k u  osta­
tn ie j re w o lu c y i, rozpatru jąc  się w  bezow ocnych w a lk a c h , jak ieśm y 
staczali z naszym  ciem ięzcą , i w  przyczynach k tó re  go panem  p obo jo ­
w iska  zrobiły , poznaliśm y że jćj ty lko  w szechm ocność pokonać m ogła 
zew nętrznych c iem ięzców , i uleczyć zle społeczne naszej nieszczę­
śliw ej ojczyzny. Ogłaszając p rzeto  m a n ife s t, pragnęliśm y objaw ić 
W am  i innym  na ro d o m  nasze silne przyw iązanie do  te j w ielkiej idei , 
i okazać ją w  p ro m ien n y m  b lasku  , jako  b iegunow ą gw iazdę sw obód 
narodow ych  , k tó ra  przyszłości naszej przyśw ieca.

W  em ig racy i, sam a ty lko  arystokracya i podw ójnej barw y lu d z ie ,  
n ie  będąc  z n a m i , a lbo  są zupełn ie  p rzeciw ni śm iałym  usiłow aniom  
naszym  , a lb o  im  bezskuteczne staw iają przeszkody. A rystokracya, ten  

n iegdyś stug łow y p o tw ó r , w io n ie  społeczności po lskiej z zepsu tych  
nosion  w ylęgły, zb rodn iam i k ilkow iekow ycli jej krzyw d zm azany , co 
jej ka jdany  , jako  znam ię ch lu b y  na sw ych p iersiach  zaw iesił, a rysto ­
kracya przez w aszych ary s tok ra tów  za w yobrazicielkę in teresów  Polsk i 
staw iana  , n ie  m a w spółczucia w  narodzie naszym  ; od  jego serca ode­
p ch n ię ta  , w zgardą ok ry ta  , m oże jeszcze czołgać się u  podnóżka tro ­
nów  d la  w ym odlen ia  sob ie  a m n e s ty i, zw ro tu  fo rtun  , przyw rócenia 
g o d n o śc i, a le spraw y P o lsk i rep rezen tow ać nie może.

S p raw a Polsk i jes t dem okracyi spraw ą ; n a tu ra ln em i w ięc jej rep re ­
zen tan tam i za g ra n ic ą , m y jesteśm y; b o  in te res  sam ego lu d u  m am y 
na  celu  , bo  o jego odw ieczne dopom inam y  się p raw a. Spodziew am y 
się, że liczne stow arzyszenia W . B ry tan ii i I r la n d y i , z tą  sam ą m y ś lą , 
z tern  sam em  uczuciem  d la  szczęścia lu d u  p ra c u ją c e , głos nasz z zado­
w olen iem  przy jm ą. Syinpatya z jaką się n iek tó re  z n ich  d la  nas ośw iad- 
czyły , jes t nam  m iłym  u p om ink iem . P ew n i iż tę sym patyą wszyscy p o ­
dz ie lac ie , n ie  w ątp im y , że sp raw a P o lsk i w  w aszym  k ra ju , będzie te­
raz należycie po jm ow aną  , i zam iast pojedynczych jak  do tąd  przyjaciół, 
k tó rzy  z niej kw estyą filan trop ii lu b  zim nej p o lity k i ro b ili , znajdzie sil­

nych  w  całym  ludzie  A ngielskim  obrońców .

T a  to nadzieja, iż m am y w  w as gorliw ych  sprzym ierzeńców , sk łan ia  
nas do  żąd an ia , abyście w śród z a tru d n ie ń  w aszych, spraw y Polsk i nie 

p rzepom inali.
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P o m n ijc ie , że sp ra w a  ta  n ie  je s t  ty lk o  naszą  d o m o w ą  , a le  ca łe j E u -  
r o Py> a z a tem  i A ng lii sp ra w ą .

P o m n ijc ie ,  że M o sk w a  staw szy  się  o d d a w n a  n a sz y m , s ta ła  s ię  z k o le i 
i W aszym  z ac ię ty m  w ro g ie m .

P o m n i jc i e , z'e w d a rłsz y  się  d o  u cy w ilizo w an e j E u r o p y ,  p o d b o ja m i 

ty lk o  żyje, tak o w e  n a  w sc h ó d  i z ac h ó d  ro z s z e rz a , i z b ro d n ic zą  rę k ę  
° a  z ag ład ę  o św ia ty  i w o ln o śc i lu d ó w  w y c iąg a .

P o m n i jc ie ,  że k w e s ty a  n ie p o d le g ło śc i P o l s k i ,  w cześn ie  n a  je j  k o -  
r z yśc  ro z w ią z a n a , o d  razu  u d a re m n i  te  w y s tę p n e  z a m ia r y ,  d la  zn i­
szczen ia  k tó ry c h  , z czasem  m o rze  k rw i  i m n ó s tw o  sk a rb ó w  ro z la ć  b ę ­
d z ie  p o trz e b a .

P o m n i jc ie ,  ze p o lity c zn y  i so e y a ln y  E u r o p y  p o r z ą d e k ,  je s t  je d n ą  

z n a jw ię k sz y ch  p rz esz k ó d  w aszego p o lity c zn e g o  i sp o łeczn eg o  o d ro d z e n ia .
P o św ięca jąc  się  w ięc  szczęściu w ła sn e g o  k r a j u , n ie  spuszcza jc ie  

z u w a g i szczęścia in n y c h  n a ro d ó w ,

"Wiek dz is ie jszy  je s t  w ie k ie m  w a lk i n a  śm ie rć  p rz ec iw  w sze lk im  u c ie ­
m ię ż e n ie m . S p ra w a  L u d ó w  je s t  j e d n a ,  m e ro z d z ie ln a , i taż  s a m a ;  
lu d y  z a te m  w e  w sze lk ic h  w y sw o b o d z en ia  u s i ło w a n ia c h ,  p o w in n y  s tać  

p rz y  so b ie  , i w z a je m n ie  się  w s p ie r a ć ; a b y  d z ie ło  p o w szech n eg o  u s a -  

m o w o ln ie m a  p rz y sp ie s z y ć , sw o je m  św ię te m  p rz y m ie rz e m , b ezb o żn e  

p rz y m ie rz e  k ró ló w  r o z b ić , i n o w y  n a  o d w ieczn e j sp ra w ied liw o śc i o p a r­
ty  p o rz ą d e k  założyć.

Poitiers d. 13 Listopada 1S37 r .
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§ 1. Posiedzenia Towarzystwa są p u b lic z n e , dostępne dla w szystk ich  wy­
chodźców .

§ 2. Nie będący na liście członków  Towarzystwa, mają tylko glos doradczy.
§ 3. Porządek dotychczasowy w  obradow aniu jest niezm ieniony.

Obszerne do pro jek tu  tego motywa, sprowadzić się dają do n a­
stępującej treści :

o Jeżeli b y ł czas w  którym  zamknięcie obrad Tow: § 22 ustaw y zawarowano, 
to  tylko się tem uspraw iedliw ia , iż urządzanie się jego w ew nętrzne i ubez­
pieczanie by tu  zagrażanego zew nątrz , koniecznie tego wym agały, różniejsza 
tajność  , po w ydaniu  ostatniego m anifestu , znaczne przyniosła szkody dla 
spraw y ogólnej. Obecny stan T ow arzystw a, o ile jest różnym  od pierwszych 
chw il jegó zawiązku , o tyle nakazuje usunięcie wszelkich przeszkód k ręp u ją - 
jących  zew nętrzne dz ia łania. G łów ne dojście do zamierzonego c e lu , w spiera 
się  na  zupcłnćm  przeistoczeniu w yobrażeń, jeżeli nie c a łe j, to  przynajm niej 
w ielkiej części wychodźców. Najskuteczniejszym do tego środkiem  jest o tw arcie  
posiedzeń; bo zatem pójśdź m usi upadek m iotanych na Tow : potwarzy : że  
działa tylko dla siebie, jest zakonem , kastą ludzi pragnących osiąść miejsca 
pierw szych dostojeństw  w  k ra ju ;  bo zląd w yniknie przekonanie o czystości 
naszych zam iarów , a następnie propaganda stanie się rzeczywistszą i silną 
i  zniknie  w strę t do Tow: odpychającego swojćm odosobnieniem . Za otwarciem  
posiedzeń , każdy m ógłby wiedzieć o środkach, jakie Tow: przedsiębierze w  ka­
żdym razie, aby najrychlćj przyspieszyć godzinę pow stania P o lsk i; m ógłby 
czytać myśl pojedynczych i zbiorowych części Tow: uwagi i ostateczny r e ­
zu lta t całego ogółu . Dotychczasowa droga nie może nas doprowadzić do osią- 
gnienia pożądanćj reform y wyobrażeń w em ig racy i. Nieograniczona jawność 
m ów ien ia , jest konieczną w szędzie, gdzie tylko nauczać, polrzeba. C hrystus 
i w iern i naśladowcy jego nie w  zam knięciach , lecz publicznie starali się opo­
w iadać naukę re lig ii; co razem by ło  znakiem ich pośw ięcenia. W yznawcy de­
m okratycznej w iary ten  wzór naśladować pow inni, zwłaszcza dziś, kiedy u rzą­
dzenie w ew nętrzne je s t u zu p ełn io n e , kiedy nie ina zew nątrz nic tak iego , 
coby działania nasze tam ować m ogło , kiedy k ierunek  zew nętrznych dzia­
ła ń  zostawiony jes t insty tucyi naczelnćj. W ew nętrzne zawichrzenia w zięły  
w zrost przez zam knięcie posiedzeń. Inaczejby było , gdyby c i,  co z oklaskiem  
przyjęli ubarw ione in try g i, byli św iadkam i wszelkich działań  naszych. Taj­
ność dla innych  związków ko n ieczn a , naszemu nie jest w łaściw a ; rząd  a lbo­
wiem  działań  jego w  niczem nie tam uje. Towarzystwo jaw ne co do zasad 
i  śro d k ó w , dla czegoby m iało się obawiać jaw ności obrad? Obecność obcych 
z głosem  doradczym  , nie grozi zachwianiem biegu czynności Tow :; owszem 
pew ną im korzyść zapow iada; spory zaś w ew nętrzne nikogo razić niem ogą, 
skoro w iadom o, że są konsekwentnym  w ypadkiem  demokratycznej wolności. 
Z o tw arcia posiedzeń, nie można jak  tylko oczekiwać daleko śmielszych ruchów  
Tow: na drodze politycznych d z ia łań , większej em ulacyi pojedynczych człon ­
k ó w , zachęcenia innych  do czynnego życia i  m oralnego ich  przeistoczenia.*

Lubo kwestya powyższym wnioskiem  sek: Avignon objęta , niejedno­
kro tn ie w Tow : rozbieraną była , a tein samem dostatecznie jest już 
wyjaśnioną ; nie możemy jednak  nastręczającej się sposobności pom i- 
m inąć , bez zwrócenia raz jeszcze na nią uwagi Tow :; tem  bardziej , 
iż zewnętrzni nieprzyjaciele n a s i , ciągle ją podnosić usiłują.

O brady Sekcyj ściśle wewnętrzne , nie są dowolnym wymysłem, ani
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czasową, przemijającą potrzebą; lecz urządzeniem z samejże natura 
Iow : wynikającym.
^ Każde stowarzyszenie polityczne , wyobrażać musi jednę i tęż sarnę 
• ' S ' z n'ej wypływające jedne i też same zasady, cele i środk i; czyli 
kaczej musi być jedną, zbiorową , moralną całością , i w takim tylko 
charakterze objawiać się na zewnątrz.

Tow: nasze iunej nie może być natury. Nie jest to zbiór pojedyn­
c e  i indywiduów, którzy o własnych siłach, z własnemi pojęciami, 

różne rzucają się strony ; ale wszystkich pojedynczych sił wypadko- 
Wa Slła > moralna istota , jedną myśl wyobrażająca, jednym duchem  
ożywiona. Wewnątrz Tow:, pojęcia pojedynczych jego członków ście- 
rają się , wyrabiają, harmonizują; lecz ile razy na zewnątrz działać 
Przychodzi, indywidua i oddzielne części nikną ; występuje jedna tylko 
ca ość , jedna myśl , ogół stowarzyszonych reprezentująca. Nim jakie 
nowe wewnątrz wyrobi się pojęcie, musi być z natury rzeczy niejedność; 
ha zewnątrz tej niejedności być nie może ; bo Tow: wtenczas się tylko 
o jawi a jako Iow :, kiedy dyskusya różnicę niewyrobionych pojęć za- 
*ze i z nich jedną myśl wyprowadzi. Taki jest charakter wszystkich 

działań naszych , a w szczególności propagandy. Dla tego to sekeye i 
pojedynczy członkowie, ani we własnem, ani w Tow.- im ieniu, na ze- 
wnatiz nie występują (§ 22  Organ: wewn:); dla tego to jeden tylko jest 
°rgan, przez który Tow: zbiorową myśl swoję objawia (§ 39). Tym or­
ganem nie mogą być sekeye : a byłyby nim , gdyby posiedzenia nasze 
. f*. n*eczlonków otwarte zostały. Czemże jest albowiem to otwarcie, je- 
^  1 nie działaniem na zewnątrz pojedynczych członków, a tern sarnim  
p u sz e n ie m  fundamentalnej podstawy organizacyi naszej, na jedno- 
sp* ziałań, to jest działaniach całą masą dokonywanych opartej. W ma- 
sz? t7."v0 i est moralna i umysłowa siła , do zwalczenia stawianych prze- 
czp0t Potrzebna; cząstkowe, pojedyncze usiłowania zbyt są słabe , a 
ẑ?sto mimo najlepszych chęci błędów pełne. Gdyby zamiast objawiania 

skład3 ZeWn?tlz P'zez zbiorowe jak dotąd akta , każda sekeya, a raczej 
^  atający ją członkowie, swoje indywidualne, w ogólnej dyskusyi nie- 
t(/ ' °  'one P0jQc‘a, na publicznych posiedzeniach propagowali, pojęcia 
cych °  CẐ st0 sprzeczne z wypadkową Tow: myślą, ciągle wśród ob- 
zbiorow °tPa8° Wane ’ za,lliast Pomocy, jeszczeby stały się przeszkodą 
powód * k ^  maSy działaniom. Tu leży pierwszy i najważniejszy 
ny z sainej^at01080 Posiedzenia sekcyj otwarte być nie mogą. Czerpa- 
okoliczności • i "7 stowarzyszeii politycznych, nie zawisł on od czasu i 

Tow: albowiem Tow ;,za" ? zT u ’ *****’
nierozdzielna całość, ^ ”1! 7 dz,,aIaj^  do^ d jak" jedne, 
Z iałań  swoich cząstkowym 8 7 °  m° s l°  do powierzenia
czycl» członków usiłowaniom* p " " "  ^gnon mtori • "otwa 1 ze 1 sofizmata , które sek: Avi-

<• zy motywami swojemi k ładzie, na uwagę zasługiwać nie po-



—  14  —

w inny. M ogą one na eliw ilę uw ieść d o b rą  w iarę , a le  na w yprow adze­
n iu  jej z b łęd u  rnainy in n e  ś r o d k i , m am y nasze pub liczne  ak ta , w  k tó ­
rych  p ię tn em  m asy oznaczona m yśl rozlew a się wszędzie ; m am y naszą 
ind y w id u a ln ą  każdego w  szczególności p raw ość , nasze ofiary na o łta ­
rz u  d o b ra  pow szechnego codziennie sk ładane , i to  bezw arunkow e ca­
ły ch  sieb ie  pośw ięcenie, k tó re  ojczyźnie n iesiem y. T e rn  zam ykajm y usta  
n ieprzy jacio łom  d e m o k ra c y i, n ie  zaś pożądanem  przez n ich  o tw arciem  
o b rad  naszych

D r u g i , n ie  m nie j w ażny pow ód  za ob rad am i ściśle w ew nętrznem i 
m ó w iący , je s t to  ow a n a tu ra ln a  n ieu fn o ść , jak ą  każde stow arzyszenie 
polityczne m ieć  m u s i d la  ty ch  , k tó rzy  p rac  i obow iązków  jego p rzy ­
jąć  na  siebie n ie  chcą. M yśl zbaw ienie Polsce przynieść m ająca , w śród  
tu łac tw a  rz u c o n a , zdrow e części jego jed n o cz y ła : m iędzy stojące- 
m i na b o k u  , k ry li się jaw n i i ta jem n i m yśli tej n iep rzy jac ie le . T ow : 
in o g ło ż ic li doucześn ic tw a p rac  sw oich przypuszczać, m ogłoż im  otw ie­
rać  obszerne do szkodzenia po le , w  sam em  o b rad  sw oich miejscu? Mo­
żesz to  dziś uczynić? I jakież to  zaszły w  m asie po za nam i leżącej zm ia­
n y , k tó reb y  nas o n ie is tn ien iu  przeciw ników  przekonyw ały  ? N ie masz- 
że już arystokracy i z jej n ikczem nem i służalcam i? zgasłże duch  szlache­
c k i , zam iłow anie przyw ilejów  , osobiste w idok i?  ustałyż fakcye i in ­
try g i?  in te re s  P o lsk i jestże należycie po jm ow any? nienaw iść k u  nasze­
m u  związkowi n ie  trw aż w  całej sile swojej ? N igdy  zam iary  n ienaw ist­
n y ch  sp raw ie  lu d u , w yraźniej jak  dzisiaj, n iep rzeb ija ły  się przez o k ry ­
w ającą je zasłonę. Cóż to  są owe n iekszta łu ie  skup ione grom ady różno­
ro d n y ch  żyw iołów  , jeżeli nie m in y , przeznaczone na  w ysadzenie T ow : 
z posad  jego  ? Czem jes t ow e jednoczen ie  się , jeżeli n ie  p rosty  w e rb u ­
n e k  p o d  znaki , n a  k tó ry ch  z jed n e j strony  każdy ocho tn ik  pisze co m u  
się podoba , na  d rugiej stoi w spólna w szystk im  dew iza: ś m i e r ć  T o w : ? 
W śró d  tak ich  oko licznośc i, o tw ierać posiedzen ia , n ie  byłożby to  b łą ­
kającym  się d o tąd  hufcom  , w skazać najkorzystniejsze p u n k ta  zbioru? 
C i , d la  naw ró cen ia  k tó ry ch  o b rady  nasze by łyby  o tw arte  , k tó rzy  m yśl 
naszą pzyjąć są gotow i , lecz d o tąd  na n ią  obo ję tn i są je szcze ; ci n ie  
p rzyszliby , na w ezw anie nasze n ie  stanęli. W ich m iejscu  u jrzelibyśm y 
sam ych  n ieprzyjació ł. Czem byłaby p ro paganda  w śród zręcznych, p iz e -  
w ro tn y ch  , każdą  m yśl w ykrzyw ić um iejących  ludzi ? czem  nasze w e­
w nętrzne  w yrab ian ie  się m yśli , pod  w pływ em  oblegających ją  sofizma- 
tów? czein każde przedsięw zięcie, w zarodzie sw ojem  na system atyczne 
pocisk i n ieprzy jació ł w ystaw ione? czem ow e konieczne spółdziałanie 
T ow : z jego naczelną in s ty tu cy ą , i objaw ianie w  czynnościach zew nętrz­
n y ch  , jeżeli n ie  w yraźnej ogółu  w o l i , to  p rzynajm niej zdania i opin ii?  
czetn  nakoniec ko inun ikacye , jak ie  T ow : o db ie rać  m oże i pow inno?—  
czetn by łoby  to w szystko przy  o tw artych  posiedzeniach? —  łatw o każdy 
ocenić  po trafi. K onsekw encye ta k  są ja s n e , iż sam e się nasunęły  n ie ­
przyjaciołom  naszym . T o  tłóm aczy d la  c zeg o , za piewszy k ro k  do zni-
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szczenią Tow :, otwarcie posiedzeń sek: Panteonu proponow ała; ale to
równie niech będzie dla nas przestrogą , czego się nam  wystrzegać 
należy.

N ie możemy nad tą  kwestyą dłużej rozszerzać się przed T ow :, jasno 
rot>i działali swoich pojinującein. Zyskawszy potrzebne do rozleglej- 

szych przedsięwzięć w arunki, Tow: nie może obracać się wiecznie w cia- 
snem kole pierwiastkowych usiłowań swoich i za g łó w n y  warunek doj- 
i£ia do zamierzonego celu , przeistoczenie wyobrażeń reszty tu łac lw a  
uivazać. Nasza w ielka apostolska misya ma się dokonywać, nie w śród 
tu lactw a, ale na rodzinnej z ie in i: nie w salach posiedzeń Sekcyi, głos 
nasz odtąd brzm ieć powinien , ale cliaty polskie przebiegać. P rosty  
1ozsąJek i czyste ludu naszego serca, dadzą przystęp prawdzie, której 
tl> słuchać nie chcą zepsuci, egoizmem skalani, sofizmatami podurze- 
ni* Tam jest dla naszego poświęcenia obszerne pole, tam  je okażem y;

skupiajm y nasze siły , nasze m yśli, nasze uczucia : dobrowolne ich 
rozpraszanie byłoby niedarow anym , pc tylu doświadczeniach błędem .

yróbmy te żywioły , k tóre w nas samych spoczywają i wyrobionych 
Umiejmy użyć, a osiągniemy niewątpliwie cel usiłowań naszych. N ie 
gońmy za uciekającemi , ani odrętw iałych nie budźm y —  praca to  
próżna! Nie nam , pełnym  wiary w potęgę zasad naszych podawać rękę 
nieprzyjaciołom ; nie nam  oglądać się na zostających w tyle ; o d p y ­

chać n ieprzyjació ł, i śmiało o własnych siłach iść naprzód to pow in­
ność nasza.

Na takim  oparci przekonaniu, sądzimy iż myśl o otwarciu posiedzeń 
rue dosyć wszechstronnie przez S. Avignon obejrzana, raz nazawsze od- 
rzuconą być powinna.

     ---------

WNIOSEK WZGLĘDEM UZUPEŁNIENIA PRZEPISÓW O SEKCYI 
PRZEDSTAWIAJĄCEJ.

Sekcya Tuluzka przesłała nam  pod dniem  i G rudnia r. z. nastę­
pujące, do ogółu T  ów: wystosowane pism o:

k ” Obywatele 1 niedostateczność ustaw w okrćśleniu czasu trwania obowiąz- 
°w Sek: Przedstawiającej, i nie właściwość pominięcia tak ważnego punktu 

Ownc'1 " ,S d° Podni' sic'IliH kwesty i : przez ja k  d łu g i czas obow iązki sek: P rzed :  
dogodnoś '7 i.Poddaniil ićj Pod roztrzygnięcie ogółowi Tow. Pominąwszy nie- 
jąc eeo°do t Z?e ,laslf;pstwa , jakie wynikają z niezupełności p raw a, żąda- 
czasowa ' w'sni''," ' 1''' ’ wychodzimy z zf,sady. że każda instytucya winna być 
W S7P I r  i ' vo* ' iniu obowiązków jej powierzonych, potwierdzoną przez 
ram  - 'l ^  ’•r>° '.,pIywie terminu prawem oznaczonego, lub nanow ooliie-

i ,, J i 111 Z OZuaczenie czasu jest koniecznym warunkiem: takiego 
'i1’'  wa wymaga i zasada wszechwładztwa , i po.ządek rzeczy; bo zostawia- 
0 " u 1 lndywiduow sprawowanie czynności im poruczonych , nic uszano­

walibyśmy zasady demokratycznej, ; wystawilibyśmy sprawę ogólną na lo» 
pewności t częste zmiany, które nigdy bez szkody dla Tow: i znacznych wy-



—  16 —

datków odbyćby się  n ic  m og ły . Ze w  ustaw ach naszy punkt ten  został pom i­
n iętym  , b y ło  to niezaw odnie skutkiem  , albo m im ow olnego pom inięcia , albo  
że Tow: n ie przewidujcie w  zu p ełn ości, żn mogą być pow ierzone z czasem  c z y n ­
ności ważne i  liczn e sek: Przeds: do załatw ien ia  , oznaczenie czasu trwania jej 
o b ow iązk ów , sądziło  za rzecz podrzędną. Dziś przeto gdy czynności lepiej 
zosta ły  w ykazane , n ależałoby dla w zm ocnienia zasady w szechw ładztw a , i dla  
nadania ustaw ie ca łośc i naznaczyć cza s , trwania obow iązków  sek: Przedst,»

« Ady zaś wszelkie czynności Wewnętrzne, tyczące się wyborów były jedno- 
czasowe, sądzimy, że czas 12 miesięczny sprawowaniu jćj obowiązków, byłby 
najwłaściwszy ; bo razem przy wyborach na Centralizacyą, i wybory na sek: 
Przedst: odbyćby się mogły. Co uchroniłoby Tów: od częstych i licznych ko­
sztów, w  przesyłaniu  akt ponoszonych , i usymplifikowałoby jego czynności. » 

Sekcya T u lu zka  słusznie u trzym uje  , że zasady wszechwładztwa wy­
m agają  , ażeby m a n d a t  do  sprawowania obowiązków jakiejkolwiek in -  
sty tucyi związku naszego, by ł  udzielany na czas p raw em  ściśle oznaczo­
ny. Dotychczasowe przepisy, dotyczące Sekcyi Przedstaw ia jącej, n ie -  
czynią zadosyc tej w ym aga lno śc i ; należy je więc uzupełnić  i w  now em  
p osta n o w ien iu  określić przeciąg czasu, po up łyn ien iu  którego w ybory  
n a  Sekcyą Przedstawiającą, ponaw ianem i być  mają.

K orzyśc i , jak ich  się sekcya T u lu zk a  spodziewa z jednoczesnego wo­
towania na  Sekcyą Przedstawiającą i na członków Cenlralizacyi, są w i­
doczne ; b o  w  tak im  p rzy pad ku  T o w : n iebyłoby  częstem w otow an iem  
odry w an e  o d  innych  ważniejszych za tru dn ień ,  an i na nowe koszta n a ra ­
żane. P ro po no w an y  jed n a k  te rm in  dw unasto-mies ięczny nie zape­
w nia  tych korzyśc i;  t r u d n o  b ow iem  przy pu śc ić ,  ażeby jednocześnie  
rozpoczęte w otow ania  na  dw a różne przedm iotu , jednocześnie także 
sk u tek  swój otrzymały. Instalłacya Sekcyi P rzeds taw ia jące j,  jużto 
z pow odu  wcześniej ukończonego w otow ania  na tę instytucyą , jużto 
z pow odu  p rz e w ło k i , jakiej zebranie  się osób do składu  nowej C e n t i : 
pow ołanych  , w ym aga —  znacznie poprzedzić  może zawiązanie się in- 
stytucyi naczelnej; następne  przeto w ybory , rozpoczęte w l a  miesięcy 
po  objęciu okowiązków , juzby się razem odbyw ać nie mogły, i coro­
cznie co raz więcej od  siebie oddalały . Stosownie przeto  do d ucha  
w niosku  sekcyi T u luzk ie j  zredagowany p r o j e k t ,  w  następującej osno­
w ie  przedstaw iam y :

T o w : D. P .  dla uzupełnienia  przepisów o Sekcyi P rz ed s ta w ia jące j ; 
s tanowi w  d o d a tk u  do T y tu łu  Y . Organizacyi wewnętrznej a r tyku ł n a ­
stępujący :

Zwyczajne w y bo ry  na  Sekcyą P rzeds taw ia jącą , jednocześnie z w y ­
b o ram i na  członków C e n t i : odbyw ać się będą.

WOTOWAKIE NA SEKCYĄ PRZEDSTAWIAJĄCĄ.

Sek cya  T uluzk a  , jednocześn ie  z pow yższym  w n io sk iem  , p rzed sta­
w iła  ż ą d a n ie , uw oln ien ia  jej od  ob ow iązk ów  S ek cy i Przedstawiającej.
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Powody, które ją  do tego skłoniły, objęte są w umyślnie na ten cel do 
lo w ; wygotowanem piśm ie , którego treść jest następująca:

« Sekcya T u luzka po  suru iennem  w y p e łn ia n iu  przez ro k  b iisko  obow iązków  
WoJił o g ó łu  jć j p o w ie rz o n y c h , znaczn ie  te raz  zm nie jszona przez  w y d a len ie  się 
Wielu cz ło n k ó w  , n ie b y ła l.y  w  sia n ie  z au fan iu  Tow : n a d a l o dpow iedzieć . P o­
w s ta l i  w  T u luz ie  cz ło n k o w ie  , o d d a jąc  sję za tru d n ien io m  fizycznym  , an i czę­
stych  posied zeń  od b y w ać  n ie  m ogą , a n i z a ła tw iać  ro z liczn y ch  czynnośei ja -  
* 'e  są do sek : P rz ed st: p rzy w iązan e . Ze w zg lęd u  p rz e lo , ta k  na  sw oje te ra ź n ie j­
sze p o ło żen ie  , jak o  i na d obro  ogó lne , żąd a  , ażeby  T ow : b ezw ło cz n ie  do w v- 
o o ru  n o w ćj sek : P rzed st: p rz y s tą p iło .#

Czyniąc zadosyć żądaniu S. Tuluzkiej , wzywamy T o w : o bezpęśre- 
nie przystąpienie do wyboru nowej Sekcyi Przedstaw iającej; zwraca­

my przytenj uwagę członków T ow : ua Okólnik przeszłej Centr: z d. i 
ipca ibo6 N° 54o (.1Iron: 63 i 64); szczególnie zaś na następujący jego 

Ustęp : « Sekcja  Przedstaw iająca powinna być wybraną w  m iejscu , 
gdzie je s t w szelka możność w ydaw ania  pism do j e j  atrybucyi należnych, 
1 w  takim znajdow ać się składzie, aby ubycie kilku  członków , biegu 
z w ykłycli czynności nie tamowało. »

Załączamy przytem lisię obecnie istniejących .Sekcyj , z oznaczeniem 
liczby składających je członków.

LISTA SEKCYJ.

A irvault . . .
A lencon . . .
Angers . . .
A ngoulem e . . 
Annonay . . ,
Aurillac . . .
Auxerre .
A vignon . . .
Bordeaux . . .
Kastylia (Paryż)
Beauvais . . .
Latus . . . .  
Jjhalons sur Marne 
^ e r m o n t Ferrand 
Cl'aon . .

. 7. E v reu x  . . .
. 6 . G ram at . . , . 8 .
. 27. H av re  . . . . 24.
. 14. H o n fleu r . . . 8 .
. 12 . La R ochelle  . . . G.

L aval . . . . 10 .
. 8 . L ille  . . . . . e.
. IG. L o n d y n  . . . . 17.
. 2g. Le Mans . . . . 15.
. 13. L yon  . . . . . 9.
. 5. M arm ande . . . 9.
. 6 . Metz . . . .

9. M o n tpe llie r . 37.
19. N an tes . . . . 22 .

N io rt . . . . 10 .

Pam iers . ,
P o itie rs  . ,
O rleans  . ,
P u y  l ’ćveque 
R ennes . .
R ouen  .  .
S t-C alais . . 
S t-E tie n n e  . . .
S t-H elier (Jersej A n.) 5 . 
S t-Im ier (Szw ajcarya) 6 . 
S tra sb o u rg  . . .  7.
T oulouse  . . . .  2 g! 
T royes . . . . 7 ’
V illeneuve . . . 14 ’
V im o u tie r  . . .  7 .

5.
34.

7.
J3.
12.
2 1 .

9 .
14.

*oow«

Centi°-yZya ^ ° W: niszcz?ca w zasaclzie wszelkie skargi przeciwko zeszłej 
tą  została"168' 0116’ 11' 6 i ednaŁowo Przez skarżących zrozumianą i przyję- 

zos a a, co dało powód do nowych żądań i kroków , rzecz już skończo­
no P?rUMaj?cycl1- Z powodu pism a przez 6 członków sek: Metz, świeżo 
P ow: rozrzuconego, wezwaliśmy ich do stanowczej i ostatecznej de- 
* arac z tern ostrzeżeniem, iż jeżeli oporu swego niezaniechają, ako 
Nieposłuszni woli ogolne ,, uwaźani j do w ykr^ lenia podani b”d \  tu

umieszczamy ośw iadczenie, od sek: B ordeaux i byłego jej członka 
zela Ordęgi , w  tym  samym przedm iocie otrzym ane.

ny Bordeaux do ogółu Towarzystwa. _  obywatele! sąd wasz sumien-
wywołany naszą Odezwą, me sprowadza tu naszych zaprzeczeń; owszem

3
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w iern i wszcchw ładztw a w o l i , w  jego obronie zawsze powstając , z ufnością 
wyrokow i waszemu ulegam y. Mylne tylko naszego kroku  tłum aczenie nie 
k tórych ludzi , poczytanie go naw et za chęć szkodzenia Tow:, n ie możemy 
obojętnie pom inąć i milczeniem podobne dom ysły potw ierdzieć.

Historya narodów  nastręcza nam niezaprzeczone praw dy , że źródła wszel­
kich nieszczęść i ucicm iężeń ludzkośoi pochodziły z krzywoprzysięstwa w ła -  
dnących , ich  bałw ochwalczego ubóstw ienia , i nicograniczonćj u fn o śc i, jaką 
ich zaszczycano. Z nikły teraz podobne łudzenia , ludzie odpychają w praszaą- 
cych się opiekunów , a czuwając nad swemi pełnom ocnikam i, w  ścisłem  w y ­
konaniu  praw  szczęście powszechne upatru ją- Myśl ta  Obywatele, Sekcyi 
Bordeaux zawsze przew odniczyła, ona w ierna swemu pow ołan iu , zw racała uwa­
gę waszą na nadużycia , na korzystniejszy naszej spraw y postęp. — Nie p o - 
wtaigam y tu  więcej tych  skarg , k tó re  sąd wasz już ro zstrzygnął; powiemy 
ty lko , iż przedstawiając wam nasze spostrzeżenia, byliśmy zawsze sum ienny­
mi naszych pojęć tłum aczam i i życzliwymi obrońcam i spraw y ojczystej.

2. Członek Orclęga Jó zeJ , na teraz do sk ład u  Sekcyi Rennes należący 
xv ogólności także oznajm ia, iż wola Tow: jest dla niego p raw em , jćj uledz 
w in ien , i ulega. — Dostrzegłszy wszakże w  zdaniu sprawy Sekcyi Przedstawia- 
wiającćj. iż n iektórzy członkow ie pom aw iają go o z łą  wiarę, i zmowy z n ie ­
przyjaciółm i Toxv:, p ro testu je  się ja k  najm ocniej przeciw ko podobnym  zarzu­
to m , zaręcza iż cały  udzia ł jak i m iał w  za.karzeniach zeszłej C en tra lizacy i, 
by ł wypłyxvem najsum ienniejszego przekonania, że jedynie dobro Tow: wszy­
stkie jego krok i k ierow ało . — Nakoniec tćui żądaniem  pismo swoje do ogółu 
Twa : zamyka.

• Lecz odezwa moja do was Obywatele , ma na celu nietylko to proste z'a- 
protestoxvanie się przeciw ko zużytym już  kalum niom . — Wiecie dobrze, iż 
cechą i xvarunkiem żywotnym  bytu  stoxvarzyszcnia jest jeden i tenże sam sto- 
xvarzyszonych cel —jedna  i taż sama, ściśle ich łącząca myśl ; bez łych w aru n ­
ków  niemasz stowarzyszenia. — Spojrzyjcie zaś na pismo ogłaszające w yrok, 
cóż ono nam  objaxvia ? — O to , iż znajdują się w  Tow: czlonkoxvie pod cięż- 
kiemi zarzutam i zostający , — iż niety lko  celu stowarzyszenia nie podzielają, 
lecz xvszelkich naw et dróg do zniszczenia takow ego używają — Słowem, że 
w ło n ie  samego Toxv: być mają zaprzysiężeni nieprzyjaciele zasad i bytu jego. — 
Pomiędzy tym i i j a ,  jako zaskarżający b y łą  Centralizaeyą policzony jestem. — 
Obywatele , n iew ątpię aby byt Tow: przez sam xvzgląd na wielkość jego ce­
lów  nie b y ł dla was drogim  ; w ątp ić  więć leż n ic mogę, abyście wszystkich 
s ił n ieu ż y li, iżby ten  ustalonym  został. Przyznacie zatem, ża in teres, a naw et 
godność Toxv: wym agają po xvas, abyście raz okazali na zew nątrz , na który 
w pływ ać jest Waszym obowiązkiem , iż Toxv : n ie jest zbiorem sprzecznych 
i w ew nątrz ciągle z sobą walczących ży w io łów , słowem  , że nie jest an ar­
chią tylko uorganizow aną, lecz zbiorem ludzi do jednego celu i jednem i dro­
gami dążących. — Chcecież , aby Toxv : celu swego dopięło , usuńcie z niego 
wszystkie nieprzyjazne takow em u żyw ioły. — Pow tarzam  xvięc , że interes 
i godność Toxv : wym agają tego , aby członkowie pod tak ciężkiemi zarzuty 
zostający, jak  to ogłoszenie w yroku w sk azu je , pod sąd poxvołani b y l i ; i ja  
co do mej osoby uroczyście od xvas tego żądam. — Niech się raz rzeczyw i­
stość xvykaże — niech , albo Toxv: od nieprzyjaciół by tu  sw ego , jeżeli ci 
W istocie w  jego ło n ie  się znajdują , uwolnionem  zostanie, albo w przeciwnym  
razie niech b łędnym  oskarżycielom św iatło  praw dy oczy i serca ro z ja śn i, 
a siła  Toxv : w każdym przypadku zyskać musi. Te to przeważne względy 
w yw ołały  głos mój do xvas Obyw atele, gdyż gdyby mi o osobę moją tylko 
ch odziło , w sparty siłą  w ew nętrznych niczćrn nieskażonych u c zu ć , mógłbym



—  19  —

milczeniem na wszystkie pociski odpowiedzieć , i postępując dalej na drodze 
czystej prawdy, oczekiwać w  spokojności sumienia sądu ostatecznego — sądu, 
który kiedyś o nas wszystkich lud jeszcze polski wyda — lud , którego dobro , 
nie waham się w  obliczu Boga i świata całego wyrzec, wszystkich mych dążeń 
i usiłowań pierwszym jest celem».

W idzim y -przeto ,  że tak  Sekcya B o rd e a u x , jak  i daw niejszy  jej 
członek Józef O rdęga decyzyą T ow : z uległością przy jm ują. —  L ubo  
uw ażam y, że najlepszym  dow odem  dem okratycznej uległości jest sam o 
w ejście na  drogę ogólnych dążeń i zrzeczenie się o so b is ty c h , m e lia r -  
nionizujących z n iem i p rzekonań  , n ie  poczy tu jem y jed n ak  za złe 
S ekcyi B o rdeaux  i członkow i O rdędze , iż pośpieszyli p ism am i sw o- 
jem i uprzedzić oczekiw ania nasze w ty m  wzlędzie ; jakoteż że się s ta ­
ra ją  u sunąć  obudzone przeciw ko sobie p o d e jrz e n ia , i zaręczyć 
T ow : o czystości p o b u d e k , k tó re  ich  k ro k am i w  p rzem im onych  już 
sporach  k ie row ały . —  W chodzim y w  ich  dzisiejsze położenie  —  przy j­
m u jem y  pow ody usp raw ied liw ien ia  , z najszlachetniejszego źród ła  , 
bo  z in te re su  T ow : czerpane. —  Lecz n ie  m ożem y z członkiem  O rdęgą 
zgodzić się na to , aby dzisiejsze położenie skarżących lub  in teres Io w : 
w y m ag a ły , podn ies ien ia  skończonej spraw y , rvysnucia z niej przy 
krzejszych jeszcze zaskarżeń, i w  m iejscu zeszłej C entzalizaeyi ścigania 
ty ch , k tó rzy  jako  sędziow ie do ob jaw ien ia  zdań i p rzek o n ań  sw oich

pow ołan i by li.
D ecyzyą T o w : w  okó ln ik u  Sekcyi Przedstaw iającej ogłoszoną , 

sp raw a ta k  w zględem  oskarżonych , jak i zaskarżających stanow czo ioz- 
strzygniętą  została; jed n i u n iew in n ien i, d rudzy  w łasnem u zostaw ie­
n i su m ie n iu , nie m ogą na jej uciążliw ość narzekać  , innej żądać s a -  
tisfakcyi d la  sieb ie . —  M otyw a w ykazują , że dążenia i zam iary  ska­
rżących w raz z dążen iam i i zam iaram i oskarżonych rozb ie rane  i  oce­
n iane  b y ły ; jeżeli w zględem  jed n y ch  je s t .w yraźniejsza decyzyą , jak  
w zględem  d ru g ic h , p rzypisać to należy t e m u , iż T ow  : w  w iększo­
ści swojej n ie  nabyło  p rzek o n an ia , aby  skarżący z p o b u d ek  n iep iaw ych  
przeciw ko dotychczasow em u k ie ru n k o w i jego działań  w ystępow ali.
T o  w ięc czego członek O rdęga d la  sieb ie  i inoycli skarżących żąd a , 
już nastąp iło ; zupełne  zaś zniszczenie p o de jrzeń  dotychiczasowem postę ­
pow an iem  w yw ołanych  więcej od  n iego sam ego, jak  c d  decyzyi zależy.

In te re s  T ow : i jego pow aga na zew nątrz w ym aga jedności n ie  zaś 
po różn ień  > zajęcJa się p racą  do głów nego celu  p row adzącą , n ie  zaś 
dom ow em i k łó tn iam i. —  Sam  w nioskujący w obecnem  p iśm ie sw ojem  
u trz y m u je , że T ow : okazać pow inno na zew nątrz , iż n ie  jest zb iorem  
sprzecznych i ciągle z sobą w alczących żyw iołów  , n ie  jest uorgan izo - 
w aną a n a rc h ią ,  ale zespo len iem  się lu d z i do jednego  celu  i jednem i 
d rogam i dążących. —  Możeż w ięc obok  tego żądać , na k a rb  m te -  
te resu  T w a: , oraz jego pow agi zew nętrznej za liczać , aby  spory  
już zupełn ie  ukończone, m  now o odnaw ianem i by ły , abyśm y z jednej
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sprawy wpadali w drugą, i w miejscu ogólnego dobra , poszukiwali 
zaspokojenia własnej miłości? — Co truje wewnętrzne życie, rozdra­
bnia siły, odwodzi od głównego celu, interesem  T o w : ani reprezenta- 
cyą na zewnątrz jego p o w ag i, być nie może.

Wreszcie użalania się członka Ordęgi i jego pretensye skierowane są 
przeciwko tym  , którzy przy rozpoznawaniu zaskarzeń na zeszłą Cen- 
traliz: zaniesionych, niekorzystną wzlędein skarżących objawili opinią; 
jest więc żądanie sądu na własnych sędziów , powoływanie ich do 
odpowiedzialności za wyrzeczone zdania, i to w tenczas jeszcze, kiedy 
czystość pobudek obok naganionego przez Tow: postępowania samym 
skarżącym ma być przyznaną. —  Przyznając tę doktrynę weszlibyśmy 
w koło nieskończonych sporów, gdyż każda sprawa otw ierałaby pole 
do nowej przeciwko sędziom, niekorzystne dla stron przekonanie obja­
wiającym. —  Z tych przeto powodów żądanie członka Ordęgi na koń- 
cu jego pism a umieszczone ; za niewłaściwe uważamy. N ie mogąc zaś 
kwestyi z tego żądania wypływających przedstawiać pod rozstrzygnie- 
nie Tow: bez ubliżenia jego poprzedniej decyzyi , k tóra już wszelkie 
spory z oskarżeń zeszłej Gentralizacyi wynikające stanowczo zakończy­
ła , dla samej wiadomości tylko rzeczonemu przedm iotowi miejsce 
w okólniku dajemy.

   —  i a  ■—u—i— — ------------------- .

P rzed  k ilką tygodniam i l a m e n n a i s  ogłosił nowe dzieło pod tytu­
łem  Le L hre  du Peuple. W ykłada on w niein główne zasady de­
mokratycznej w iary z tą porywającą wymową , która jego Słowom  
■wieszczym tak wielkie upowszechnienie zjednała. Sądząc iż nowe to 
dzieło , n ie m ałą sprawie naszej korzyść przynieść może , zajęliśmy 
się jego przekładem  na język ojczysty, i koszta wydania (które się za­
pew ne ze sprzedaży powrócą) funduszam i Tow : pokryliśm y. S toso­
w nie więc do tego przekład wyszedł pod ty tu łem : « K SIĘG I LU­
DU dzieło f . l a m e n e g o  , staraniem  i nakładem  T . D. P . na ojczysty 
język przełożone.» W końcu jego zamieściliśmy kilka słów , które 
Autor wyłącznie dla Polski poświęcił i nam  wraz z dziełem do w ytłu­
maczenia powierzył.

Życzący sobie nabyć takowy p rz e k ła d , zechcą się zgłosić do Cen- 
tralizacyi, przy zwyczajnych expedycyach. Cena jednego excmplarza 
jest sous io , z przesłaniem  sous 12.

Poitiers, d. 5 Stycznia 1338 r.
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